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KOLOKWIUM POŚWIĘCONE DZIEJOM POLONII W X IX  I X X  WIEKU

W dniu 8 w rześnia 1974 r. odbyło się w  Toruniu kolokw ium  naukowe, na tem at 
dziejów  Polonii w  X IX  i X X  w. Była to im preza poprzedzająca XI Pow szechny  
Zjazd H istoryków  Polskich, zorganizowana przez Polskie T owarzystwo Historyczne, 
K om itet Badań Problem ów  Polonii PA N  i T owarzystwo Łączności z Polonią Zagra
niczną „Polonia”. Do udziału w  obradach organizatorzy zaprosili kilkunastoosobową  
grupę naukow ców , przybyłych z różnych ośrodków Polonii, m. in . z W. Brytanii, 
Włoch, Brazylii, Stanów  Zjednoczonych i Australii. Licznie reprezentow ane były  
także krajow e ośrodki naukow e zajm ujące się iproblemami polonijnym i. Wśród 
uczestników  spotkania przeważali historycy, w zięli w  nim jednak udział także 
przedstaw iciele innych zainteresow anych dyscyplin naukow ych, kolokw ium  m iało 
w ięc charakter interdyscyplinarny. B ył to pierw szy tego rodzaju zjazd historyczny  
pośw ięcony tem atyce polonijnej.

Obradom przew odniczył prof. dr M. Drozdowski (Warszawa), który po otwarciu  
posiedzenia w ystąp ił z referatem  zatytułow anym : Ewolucja pojęcia „Polonia" w  
X I X  — X X  wieku.  Jak wiadom o określenie to pow stało w  drugiej połow ie X IX  w. 
Spośród kilku aktualnie używanych w ykładni Drozdowski opow iedział się za takim  
rozum ieniem  pojęoia Polonia, które opiera się na kryterium  subiektyw nym , a m ia
now icie na poczuciu w ięzi z kulturą polską „niezależnie od pochodzenia, m iejsca uro
dzenia, przynależności państw ow ej, używ anego języka w  domu w łasnym  i rodzi
ców ”. Z kolei m ówca pokrótce scharakteryzow ał poszczególne etapy rozwoju Polonii, 
jej rozm ieszczenie terytorialne w  ujęciu dynam icznym  oraz przem iany społeczno- 
-zaw odow e i kulturowe, jako istotne czynniki kształtujące postawę, poczucie św ia 
domości narodowej i  w  ślad za tym  — poczucie aktyw nej w ięzi kulturowej z  krajem . 
M. in. stw ierdził, iż najmniej zbadanym okresem  dziejów  P olonii są lata 1939 - 1974. 
Staw iają one przed badaczem  problem  „nowej em igracji”, której młode pokolenie  
zbliża się obecnie do m łodego i średniego pokolenia starej em igracji zarobkowej. 
Wraz ze w zrostem  standardu życiow ego i poziom u kultury w zm aga się  zainteresow a
n ie  Polonii w łasnym  zapleczem  kulturowym . Procesow i tem u sprzyjają now e m ode
le polityki etnicznej w  krajach osiedlenia i przezw yciężania nastrojów  tzw. zim 
nej w ojny.

Bardziej szczegółową problem atyką zajęli się w  sw ych w ystąpieniach prof. 
W. W rzesiński (Poli tyka  państw a polskiego w obec P olaków  za granicą w  latach  
1918- 1939), doc. dr habil. A. Brożek (P rob lem y badaw cze  Polonii pó łnocnoam ery
kańskiej w  drugiej połowie X I X  w iek u  do 1914), doc. dr habil. K. Groniowski 
(Główne e tapy  rozwoju  Polonii południowoamerykańskiej) ,  dr M. Slifierz (Polonia  
w  A m eryce  Roosevelta),  dr K. M urzynowska (Polska emigracja  zarobkowa w  N iem 
czech w  latach 1870 - 1918), dr K aw ecka (Szkolnictwo polskie w  ZSR R  w  latach  
1921 - 1939), dr H. Janow ska (Polonia francuska m ię d zy  I a II w ojną  światową),  
dr K. Poniatow ska (Działalność Polonii w  Niemczech m iędzyw ojennych).  Kilka re
feratów  i kom unikatów  n ie  zostało w ygłoszonych z  pow odu ograniczeń czasowych  
lub nieobecności referentów . P raw ie w szystk ie w ystąpienia zostały uprzednio opub
likow ane przez PTH jako praca zbiorowa pt. D zieje  Polonii w  X IX  i X X  W. pod re 
dakcją M. Drozdowskiego (Toruń 1974 — nakład 300 egzem plarzy). Warto podkreślić,
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że były to na ogół referaty o charakterze roboczym i dyskusyjnym . Podsum owując 
dotychczasowe badania, często bardzo zawężone postulow ano ich  rozszerzenie i kon
tynuow anie. Zdaniem zebranych, precyzow anie pojęć i m etod badań wym aga  
nadal wiielu w ysiłk ów  badaczy. Zgodnie stwierdzono, że na syntezę dziejów  Polonii 
w  poszczególnych krajach jest jeszcze za w cześnie; w skazyw ano na przydatność n ie 
których starszych w ydaw nictw , 'które w inny być punktem  w yjścia dla dalszych  
prac, na potrzebę rozszerzenia bazy źródłowej i jej zabezpieczania (A. Brożek). 
Zadaniem  dyskutantów  konieczne staje się podejm ow anie tem atyki związanej z 
ogólną ew olucją skupisk polonijnych.

Z dużym zainteresow aniem  spotkały się w ystąpienia naukow ców  polskich zza 
granicy. I tak np. prof. W. D rzew ienieoki z U niw ersytetu  Stanow ego w  Buffalo  
scharakteryzował aktualny stan życia naukowego i kulturalnego Polonii w  USA. 
Zdaniem  m ów cy, polski dorobek kulturalny i polski w kład w  rozwój Stanów  Z jed
noczonych w ciąż :są mało znane. W skazać rów nież można na inne zjawiska n ega 
tyw ne. M łodzież 'polskiego pochodzenia często zrywa kontakty z Polonią; organa 
i  instytucje polonijne, często o długich tradycjach z w olna upadają, zbiory n isz 
czeją. Dopiero od kilku lat zauważa się ożyw ienie życia polonijnego, co zapowiada  
zm iany na lepsze. Propagowanie hasła: „Jestem  dumny z polskiego dziedzictw a” 
zw róciło uw agę społeczeństw a am erykańskiego na etniczną grupę polską. Zaintereso
w anie to znalazło sw oje odbicie w  prasie i telew izji. Stopniowo zmienia się także 
sty l pracy organizacji polonijnych. R ównocześnie prof. Drzewiendecki sygnalizow ał 
stały niedobór działaczy o odpowiednim  przygotowaniu z w yższym  w ykształceniem , 
którzy podjęli t>y trud rejestrowania polskiego w kładu w  rozwój kultury am ery
kańskiej i  'U trzym ywali sta łe  k o n ta k ty  k u ltu ra ln e  z krajem  pochodzenia. W prze
szłości p ierw szym  pozytyw nym  zjaw iskiem  — w ażnym  także dla rozwoju całego 
społeczeństw a am erykańskiego był aw ans zaw odow y Polonii. Obecnie chodzi o awans 
kulturalny, co w ym aga odw oływ ania się do tradycji i podtrzym ywania łączności 
z życiem  um ysłow ym  w  'kraju.

Prof. R. L ew ański z Bolonii (Włochy) w skazał na liczne związki kulturalne pol- 
sko-w łoskie, sięgające czasów  średniowiecza. Św iadczą o nich m. in. źródła zgrom a
dzone w  archiw ach w łoskich. Akadem ia w  Bolonii podjęła ostatnio rejestrow anie  
tychże m ateriałów  polonijnych, a odpow iednie reprodukcje fotograficzne i m ikro
film y przekazuje do zbiorów w  Polsce. Prof. Lewański scharakteryzow ał także ogó l
n ie  Polonię w łoską stwierdzając, iż  składają się na nią głów nie em igracja pow o
jenna, polskie ośrodki artystyczne i skupiska duchownych. Na terenie Włoch działa 
kilka instytucji naukowych, zajm ujących się sprawam i polskim i, a slaw istyka w ło 
ska obejm uje głów nie badania polonistyczne.

Prezes Polskiego Koła H istorycznego w  A delaide (Australia) M. Szczepanowski 
przybył do Polsk i po trzydziestu latach nieobecności w  kraju. Stw ierdził m. in., iż 
w arunki podjęcia przez Polaków  pracy naukow ej na terenie A ustralii były bardzo 
trudne. Stopniowo jednak historycy, zatrudnieni w  innych zawodach przystąpili do 
grom adzenia m ateriałów  odnoszących się do dziejów  Polonii australijskiej. U koro
now aniem  tych in icjatyw  było utw orzenie Polskiego Towarzystwa Historycznego. 
W stępne badania pozw oliły m. in. ustalić, że już w  połow ie X IX  w. przybyw ali do 
A ustralii polscy em igranci z Z iem i Lubuskiej. Członkowie tow arzystw a przystąpili 
rów nież do opracowania przyczynków  dotyczących w kładu P olaków  w  rozwój A ustra
lii. D otychczasow e prace nie pozw alają jeszcze na publikacje syntetyczne. Zdaniem  
M. Szczepanow skiego na obecnym  etapie 'należy tworzyć na em igracji lokalne archi
w a polonijne w spółpracujące z centralnym i ośrodkami w  Polsce.

Prof. R. Ch. W achowicz z uniw ersytetu  w  K urytybie (Brazylia) przybył do 
Polski po raz pierwszy. Jest przedstaw icielem  trzeciego pokolenia em igrantów  i  z 
trudem , co sam  podkreślił, m ów i po polsku. W sw ym  w ystąpieniu podjął problem  
asym ilacji em igracji polskiej. W B razylii jest to  proces postępu’ r, i  utrudniający
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coraz bardziej kontakt językow y z m łodym  pokoleniem . Do młodych ludzi można 
jednak docierać przez w ydaw nictw a w  języku portugalskim , traktujące o polskiej 
kulturze i o polskim  w kładzie w  rozwój kraju osiedlenia. Publikacje takie wzbudzą 
niew ątp liw ie zainteresow anie Polską, ożywią w ięź kulturalną, doprowadzą do stu 
diów  i przysw ajania od now a języka polskiego. Na takich założeniach opiera się 
m. in. działalność grupy inteligencji polonijnej skupionej na un iw ersytecie w  P a
ranie. W ydział H istoryczny tego uniw ersytetu  w ydał dotąd 7 tom ów  m ateriałów  źród
łow ych historyczno-dem ograficznych dotyczących polsk ich  skupisk em igracyjnych  
w  Brazylii, a w  szczególności dawnych parafii polskich. Prace te są obecnie konty
nuowane przy zastosowaniu now oczesnej techniki (komputery). I na tym  polu cenna 
i konieczna jest współpraca z krajem  pochodzenia.

Dyskusja rozw inęła się głów nie w okół uściślenia term inu „Polonia”. I tak np. 
prof. T. Łepkowski polem izow ał z prof. D rozdowskim , akcentując rolę kryterium  
językow ego. Jego zdaniem  nieznajom ość języka przerywa w ięź kulturalną. Prof. Ł ep
kow ski podkreślał także znaczenie kryteriów  obiektyw nych, a ponadto ocenił k ry
tycznie mało precyzyjne sform ułow ania użyte w  niektórych referatach. Z kolei dr 
M. Kula m ów ił o roli m niejszości narodowych w  polityce zagranicznej m iędzyw ojen
nej Polski.

Prof. L. Trzeciakow ski przedstaw ił koncepcję i zakres badań polonijnych. W ska
zał także na źródła trudności, związanych z definiow aniem  pojęcia „Polonia”, p od
kreślając konieczność zachowania pew nych elem entów  obiektyw nych przy subiek
tyw nym  precyzowaniu tego term inu. Zdaniem prof. Trzeciakowskiego, w  badaniach  
należy uw zględniać problem asym ilacji a także kształtow ania się w ięzi z krajem  
pochodzenia (w ram ach generacji w ychodźczych). Prace dotyczące Polonii n ie mogą 
pow staw ać w  izolacji od ogólnej w iedzy o rozwoju społeczeństw a w  krajach osied le
nia. Dr R ospendowski postulow ał rozszerzenie badań także na stosunki Polonii z 
innym i grupami w ychodźczym i z Polsk i (Ukraińcy, Żydzi, L itw ini). Jego zdaniem  
w kład Polonii do dorobku cyw ilizacyjnego krajów osiedlenia można badać jedynie 
w  odniesieniu do innych grup m niejszościow ych. Dr I. Spustek w skazała na koniecz
ność intensyfikacji badań grup polonijnych w  aspekcie społeczno-gospodarczym , a 
dr habil. A. K w ilecki i prof. K. K w aśniew ski położyli nacisk na socjologiczną proble
matykę badawczą. Jak zaznaczył doc. dr A. K w ilecki wzrost indyw idualnych i zbio
row ych kontaktów  Polonii z krajem  pochodzenia nasuwa now e, dotąd nie u w zg lę
dniane problem y badawcze, m. in. problem  funkcji społecznej tych kontaktów  oraz 
ich uwarunkowań. W ażnym elem entem  jest zapew ne specyfika polskiej w spólnoty  
narodowej. Z kolei prof. K. K w aśniew ski w skazyw ał na konieczność badania sto 
pnia „w ym uszenia” ekonom icznego lub politycznego em igracji. Inny postulat do
tyczył badania grup etnicznych w  aspekcie postępu społecznego. M. in. prof. K w a
śniew ski sform ułow ał pytanie, czy zanik odrębności etnicznej sprzyja postępowi.
Z zagadnieniem  tym  w iąże się kw estia  św iadom ości narodowej, w ym agająca szero
kich badań.

Sekretarz T ow arzystw a „Polonia”, mgr Z. Tom kowski, podkreślił, że ostatnie  
lata przyniosły w iele  pozytyw nych zmian w e w zajem nych kontaktach Polonii z kra
jem. Kontakty te sta ły  się istotnym  elem entem  polsk iej polityki zagranicznej. In sty 
tucje państw ow e i społeczne PRL dążą w  praktyce do tego, aby Polonia w łączała się 
w  życie „starego kraju”, respektując jednak w  pełn i zasadę lojalności w obec now ej 
ojczyzny. T owarzystwo Łączności z Polonią Zagraniczną w  sw ym  aktualnym  progra
m ie zakłada: ułatw ianie kontaktów  Polonii z krajem , szerzenie wśród Polonii w ie 
dzy o Polsce, popieranie słusznych dążeń społeczności polonijnej do zajęcia odpo
w iedniego m iejsca w  życiu krajów  osiedlenia, rozw ijanie w spółpracy z różnym i 
instytucjam i polonijnym i, popularyzow anie w iedzy o Polonii. Przyjm uje się, iż człon
kiem  P olonii jest ten, kto — bez w zględu na język — zachow ał tradycję pochodze
nia, w ięź kulturow ą i utrzym uje kontakty z krajem .
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Dyrektor B iblioteki Narodowej w  W arszawie doc. dr habil. W. Stankiew icz —  
naw iązując do ożyw ienia badań polonijnych — zw rócił uw agę na konieczność zna
jom ości archiw ów  zagranicznych oraz na koordynację badań w  kraju. Biblioteka  
N arodowa dysponuje obecnie najw iększym  zespołem  m ateriałów  drukowanych — a 
częściowo i rękopiśm iennych — dotyczących Polonii. Przy B ibliotece pow stała osobna 
pracownia, która zajm uje się sporządzaniem  retrospektyw nej bibliografii poloników. 
W najbliższych latach podejm ie się publikow anie tej b ibliografii przew idyw anej na 
20 tom ów; obecnie przygotow uje się do druku tom I. Doc. Stankiew icz postulow ał 
regularne w ydaw anie źródeł dotyczących dziejów  Polonii, oo jest tym  pilniejsze, że 
w iele  m ateriałów  już obecnie ulega zniszczeniu. Jego zdaniem , w ydaw nictw o takie 
w inno opierać się na zasobach Biblioteki Narodowej.

Dr J. A lbin, dyrektor B iblioteki O ssolineum , om ów ił n iektóre aspekty polityki 
polskiej w obec em igracji w  okresie m iędzywojennym . Dr Błoński podkreślał ko
nieczność zabezpieczenia zagrożonych zniszczeniem  zbiorów m uzealnych i  archiw al
nych na em igracji. W ypowiedź ostatniego z dyskutantów , dra Lietza dotyczyła w sp ó ł
czesnej Polonii duńskiej.

Ogółem — jak to w  podsum owaniu stw ierdził prof. Drozdowski — na kolok
w ium  przedstaw iono 26 referatów , kom unikatów  i głosów  w  dyskusji. Kolokwium  
potw ierdziło potrzebę in tensyfikacji badań m erytorycznych i m etodologicznych, 
których celem  w inna być pełna synteza dziejów  Polonii. Szczególną uw agę zw ró
cono na zabezpieczanie m ateriałów  źródłowych, na ściślejsze pow iązanie badań w  
kraju i w spółpracę z ośrodkam i polonijnym i za granicą. Spotkanie przedstaw icieli 
polonijnych i krajow ych ośrodków naukow ych zajm ujących się dziejam i i  aktual
nym i problem am i w ychodźstw a oraz ogólna atm osfera zbliżenia Polonii do kraju  
pochodzenia w ydaje się otw ierać przed tym i badaniam i nowe, pom yślne perspek
tyw y.

Jerzy  K ozłow ski

II SPOTKANIE REDAKTORÓW I BADACZY PRASY SPOD ZNAKU RODŁA
W ZIELONEJ GÓRZE

W okresie dw udziestolecia m iędzyw ojennego, po długotrwałych i żm udnych sta 
raniach polskich działaczy autochtonicznych i em igracyjnych, reprezentujących  
w szystk ie skupiska polonijne, ukazyw ało s ię  w  N iem czech szereg gazet i czasopism
0 zasięgu lokalnym , zaw odowym  a także adresowanych do w szystkich Polaków , 
m ieszkających w  granicach ów czesnego państw a n iem ieckiego. D la przykładu w y 
m ieńm y niektóre, w ażniejsze, ich tytu ły: dzienniki -  „Nowiny C odzienne”, „Dzien
nik R aciborski” i „K atolik” (dla Śląska), „Dziennik B erliński” (dla Berlina i ziem  
połabskich), „Naród” (dla W estfalii i Nadrenii), „Gazeta O lsztyńska” (dla W armii
1 Mazur), „Głos Pogranicza i K aszub” (dla P olaków  z rejencji pilskiej i koszaliń
skiej); ukazujące się trzy razy w  tygodniu — „N ow iny” i „Katolik Trzyrazowy” 
na Śląsku; dwa razy w  tygodniu ukazyw ał się „Mazur”, drukowany w  Szczytnie 
czcionką gotycką, a raz w  tygodniu — „Głos Pogranicza” (przekształcony 1 stycznia  
1933 r. w  dziennik pod nazwą „Głos Pogranicza i K aszub”). M iesięczniki reprezen
tow ały następujące czasopisma: „Polak w  N iem czech” (oficjalny i głów ny organ 
ZPwN), „Młody Polak w  N iem czech” (uważany za najlepsze polskie pismo m łodzie
żow e za granicą), „Akademik — Polak w  N iem czech”, „Poradnik N auczycielsk i” (re
dagow any przez znaną poetkę i działaczkę ludow ą M arię Z ientarę-Zalew ską), „Ży
cie M łodzieży” oraz na Śląsku — „Przyjaciel P ieśn i”, „Zjednoczenie” i „Zdrój” (pod 
redakcją Stefana Szczepaniaka). Ogromną rolę kulturalno-oświat&foą spełniały li-
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